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KILKA TRUDNOŚCI W ZWIĄZKU Z ASCEZĄ I MISTYKĄ
Ks. D an ie l O lszew ski w  sw o je j now ej książce pośw ięconej dz iejom  k u l­

tu ry  re lig ijn e j *, zam ieścił rozdz ia ł w ag i n iezw yk łe j, gdyż tr a k tu ją c y  o rze ­
czach n iezw ykłych , bo o m istyce  Z achodu  (rozdz. p t. A sceza  i m is ty k a  w  tra ­
d y c ji ch rześc ija ń stw a  łacińskiego). W łaśn ie  ze w zg lędu  n a  w agę zarów no 
poruszonej p ro b lem aty k i, ja k  i n iezw ykłe  opanow an ie  te m a tu  przez  a u to ra  
zdecydow aliśm y się n a  pod jęcie  d y sk u s ji n ad  tezam i, sfo rm u ło w an iam i 
i w n ioskam i z aw arty m i w e w sp om nianym  rozdziale.

1. P ra c a  h is to ry k a  po lega n a  op isyw an iu  dzie jów  rzeczy, k tó ra  go, jako  
h is to ry k a , in te re su je . O pis te n  na leży  do p o rząd k u  w iedzy, w  zw iązku  z czym  
w zbogaca w iedzę o d an e j rzeczy. P u n k te m  w y jśc ia  do b ad a n ia  dziejów  te j 
rzeczy m usi być je d n a k  in fo rm ac ja , czym  ta  rzecz jes t. O d te j in fo rm ac ji 
zależy  w  g łów nej m ierze  późniejsze u jęc ie  dziejów . Np. opis dz iejów  K o­
ścioła zależy w p ro st od ro zu m ien ia  przez h is to ry k a  sam ego K ościoła. S tąd  
w y n ik a ją  różn ice w  in te rp re to w a n iu  ty ch  sam ych  źródeł p rzez  ró żn y ch  h i­
s to ry k ó w  K ościoła. H is to ria  życia duchow ego członków  K ościo ła jes t, ja k  
w idać  od razu , dość złożonym  przedm io tem . B ad an ia  dziejów  duchow ości 
skom plikow ane są jeszcze b a rd z ie j, gdyż życie duchow e je s t o dm ianą  ży­
cia w ew nętrznego , co oznacza, że dzie je  się ono w e w n ą trz  człow ieka. Z p o ­
w odu o k reś lone j s t ru k tu ry  cz łow ieka  m oże być ono u jaw n io n e  i w yrażone  
na  zew nątrz , np. poprzez  p ism a lu b  dzieła  sz tuk i. D roga od tego, co w e­
w n ą trz  człow ieka, do u ja w n ie n ia  tego  na  zew n ą trz  je s t tak że  dość złożona, 
a  za jm u je  się n ią  te o r ia  poznan ia  i psychologia. H is to ry k  chcąc w  m ia rę  
rze te ln ie  opisać to , co działo  się w e w n ą trz  człow ieka, m u s i znać tę  drogę. 
Z asadnicze je j e ta p y  to  u św iad o m ien ie  sobie tego , co się dz ie je  w ew n ą trz  
człow ieka, a  n a s tęp n ie  w y rażen ie  tego za pom ocą o k reś lonych  przez  k u ltu rę  
sposobów . K u ltu ra  w ięc n a jp ie rw  w  postac i w iedzy  w p ły w a  na  nasze u św ia ­
dom ien ia , n as tęp n ie  zgodnie z n ią  fo rm u łu jem y  n a  zew n ą trz  to, co sobie 
uśw iadom iliśm y . C ały  te n  p rzy d łu g i w yw ód n ap isa liśm y  po to, ab y  sobie 
uśw iadom ić konieczność od różn ien ia  w  b a d an ia ch  h is to rycznych  dziejów  życia 
duchow ego od dzie jów  te o r ii tego  życia. Życie duchow e bow iem  je s t tym , co 
dzieje  się w  człow ieku  w  zw iązku  z jego pow iązan iem  z B ogiem . T eo ria  tego 
życia to  op is tych  po w iązań  w ra z  z tow arzyszącym i im  p rzeżyciam i człow ie­
ka. W p ra k ty c e  b a d a ń  h is to rycznych  je s t to  tru d n e , gdyż zazw yczaj teo rie  
życia duchow nego  tw o rzy li sam i za in te reso w an i: św ięci, m istycy , asceci. O d­
ró żn ian ie  w  ich  p ism ach  tego , co s tanow i ich w łasn e  p rzeżycie , od tego, 
czego się nauczy li, n a s tęp n ie  od tego , co u o g ó ln ia ją  jak o  pew ną  zasadę, jes t 
k o le jn y m  zad an iem  h is to ry k a  duchow ości.

R y su ją  się w ięc  d w a w ażne odróżn ien ia : n a jp ie rw  tego, co rea ln e , czyli 
pow iązań  z B ogiem  przez  w ia rę , nadz ie ję  i m iłość, od  p rzeżyw an ia  tych  
pow iązań , k tó re  to  p rzeży w an ie  zależy  od k u ltu ry . N astęp n ie  odróżn ien ie
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1 Ks. D an ie l O l s z e w s k i ,  S zk ic e  z  d z ie jó w  k u ltu r y  re lig ijn e j,  K a to ­
w ice 1986, K sięg a rn ia  św . Jack a , s. 291 +  24.
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tego, co człow iek p rzeżyw a, czyli życia w ew nętrznego , od op isu  ty c h  p rz e ­
żyć, czyli teo rii tego  życia. O sobnym  p o n ad to  p ro b lem em  je s t w y o d ręb n ie ­
n ie  tego op isu  w  tek s tach .

W ydaje  się, że u  ks. D an ie la  O lszew skiego zagub iło  się gdzieś to  d rug ie  
odróżn ien ie , gdyż in te re su ją c y  n a s  rozdzia ł jego k s iążk i je s t za razem  p re ­
zen ta c ją  dz ie jów  życia  duchow ego i dz iejów  te o r ii op isu jący ch  i w y ja śn ia ­
jący ch  to  życie. S tw a rza  to  od razu  k łopo t w  od ró żn ien iu  m iejsc , w  k tó ­
ry ch  a u to r  p rzed s taw ia  sw oje rozum ien ie  ascezy i m isty k i, aby  po tem  ukazać  
ich dzieje , a  gdzie re fe ru je  pog lądy  in n y ch  n a  ascezę i m istykę . T rzeba  w o­
bec tego  uw zg lędn iać  k o n tek s ty  w ypow iedzi, aby  o k reś lić , co ks. D. O lszew ­
ski rozum ie  jako  m istykę , a  co jak o  ascezę.

2. M i s t y k a .  N a pod staw ie  le k tu ry  ro zd z ia łu  m ożna z pew nością  
stw ierdzić , że m is ty k a  d la  ks. D. O lszew skiego to  ro zw in ię te  życie re lig ijn e , 
szczyt tego, co cz łow iek  m oże o siągnąć  w  sw ym  życiu  re lig ijn y m  n a  ziem i. 
M istyka  ch rześc ijań sk a  w ed ług  ks. D. O lszew skiego je s t  zw iązana  z C h ry ­
stu sem  przez  fa k t w c ie len ia  (s. 95). Do ta k  p o ję te j m is ty k i na leży  dośw iad ­
czenie m istyczne, o k tó ry m  a u to r  pisze, że „p row adzi w  o s ta tecznym  efekcie 
do z jednoczenia  z B ogiem  w  D uchu Ś w ię ty m  przez C h ry s tu sa ” (s. 96). C e­
lem  idea łu  m istycznego  je s t w ięc doskonałe  z jednoczen ie  z C h ry stu sem  (s. 96).

D alej, zgodnie z ty m  u jęc iem  m istyk i, ks. D. O lszew ski o k reś la  m istykę  
k o le jn o  n a s tę p u ją c y c h  w  K ościele g ru p  i osób. I  ta k  m is ty k a  A postołów  p o ­
leg a ła  n a  iden tyczności z C h ry stu sem  (s. 96). „M ęczeństw o p ierw szych  ch rze ­
śc ijan  — zd an iem  a u to ra  — je s t tra k to w a n e  jak o  dope łn ien ie  życia m istycz­
n eg o ” (s. 96). M ęczennik  w  m om encie śm ierc i o trzy m y w ał łaskę  dośw iadcze­
n ia  m istycznego  (s. 96). W  p rzy p ad k u  O jców  m is ty k a  „ je s t szczytem  ich 
teo log ii” (s. 99). C zerp a ła  ona sw e źródło  z o rto d o k s ji ch rześc ijań sk ie j (s. 99). 
Z k o n tem p lac ji (k tó re j a u to r  b liżej n ie  w y jaśn ia ) cze rp a li O jcow ie „św iatło  
i siłę do rea liz ac ji w zn iosłe j posług i p a s to ra ln e j i d o k try n a ln e j, ja k ą  pow ie­
rzy ła  im  o p a trzn o ść” (s. 99). D la św . G rzegorza z N yssy ( t  394) m isty k ą  
w  jego V ita  M oysis  są  zdan iem  ks. D. O lszew skiego „ciem ności S y n a ju ”, 
czyli k re s  „duchow ej w sp in aczk i” człow ieka (s. 99). D la św. A u g u sty n a  z T a - 
gasty  ( t  430) „k o n tem p lac ja  O jca, S yna i D ucha  Ś w iętego  s tanow i p u n k t k u l­
m in acy jn y  m is ty k i”, k tó ry  „p row adzi do u n ii duszy  z B ogiem  w  Trójcy; 
Ś w ię te j” (s. 100). N a to m ias t d la  św . B e rn a rd a  z C la irv a u x  ( t  1153) „rozw a­
żan ie  c ie rp ień  fizycznych  Jezu sa  i Jego  r a n  je s t d ro g ą , k tó ra  p ro w ad zi na  
szczyty m istycznego  dośw iadczen ia” (s. 101). U n ia  m istyczna  z B ogiem  jes t 
d la  B e rn a rd a  w ed łu g  ks. O lszew skiego k re sem  życia  kon tem p lacy jnego .

T rudności. P o  p ie rw sze  w y d a je  się, że n a s tąp iło  tu  u tożsam ien ie  m i­
s ty k i ze św iętością . O tóż z jednoczen ie  z B ogiem  w  D uchu  Ś w ię ty m  czy k res  
życia re lig ijnego  człow ieka, to  po p ro s tu  św iętość. Ks. D. O lszew ski 
zas tąp ił te rm in  św iętość te rm in em  m istyka . J e s t  to  zab ieg  m ożliw y w  te j 
tra d y c ji teo log icznej, w  k tó re j w łaśn ie  m is ty k a  to  ro zw in ię te  życie re l ig i j­
ne, a  s tan  m istyczny  to  ty le , co św iętość. Is tn ie je  je d n a k  tra d y c ja  teologiczna, 
w ed łu g  k tó re j m is ty k a  i św iętość to  n ie  to  sam o. D yskusja  w ięc na  ten  
te m a t je s t d y sk u s ją  dw u  w ie lk ich  tra d y c ji teo log icznych . W edług  d ru g ie j 
z n ich  m is ty k a  i św ię tość  n ie  u to ż sam ia ją  się. T e rm in  m isty k a  pozostaw ia  
się tu  n a  o k reś len ie  pew nych  n ad zw ycza jnych  z jaw isk  w  zw iązku  z m iłością 
m iędzy  B ogiem  i człow iek iem . W edług  p ie rw sze j tr a d y c ji  by łyby  to  z jaw iska  
tow arzyszące  św iętości. A by w ykazać, że je d n a k  ta k  n ie  jest, trz e b a  b liżej 
ok reślić  is to tę  tych  zjaw isk . O tóż cechą w spó lną  przeżyć , n azy w an y ch  do­
św iadczen iem  m istycznym , jes t in te le k tu a ln e  dośw iadczen ie  B oga w  fakcie  
Jego  is tn ien ia . Ś w iadczą  o ty m  opisy dośw iadczen ia  m istycznego  pozostaw io­
n e  n am  przez  m isty k ó w  i teologów . Sam  ks. D. O lszew ski re fe ru je  opis 
dośw iadczen ia  m istycznego  u  G rzegorza z N yssy: „Serce k o n tem p la ty k a
zosta je  p rzen ik n ię te  ra n ą  ta k  g łęboką, że ogień  m iłości s ta je  się śm ierte lny . 
W ty m  s tan ie  z jednoczen ia  z B ogiem  dusza  w ychodzi z siebie, je s t p o rw an a
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w  B oskiej ek s taz ie  p onad  sieb ie , zaw ieszona zosta je  n o rm a ln a  d zia ła lność  zm y­
słów  i dusza s ta je  się zw ierc iad łem , w  k tó ry m  odb ija  się p ięk n o  B oga” 
(s. 99). R yszard  ze św . W ik to ra  ( t  1173) n azy w a  je  poznan iem  in  rap tu , św. 
T om asz z A kw inu  (f  1274) „n ib y  in te le k tu a ln y m  po zn an iem  B oga”, św. Bo­
n a w e n tu ra  ( t  1274) — p o rw an iem  duszy  do Boga, św. T e resa  W ielka  — 
„um ysłow ym  w id zen iem  B oskiej obecności”, św. J a n  od K rzyża  ( t  1591) — 
og lądan iem  Boga w  c iem nym  obłoku. N ależy te ra z  zapy tać : co je s t ra c ją  
p rzeciw ko tezie, że dośw iadczen ie  m istyczne tow arzyszy  św iętości?  Otóż 
św iętość je s t z pozycji tego , co łączy człow ieka z B ogiem , p e łn ią  p rzy jaźn i 
z B ogiem , u n ią  m iłosną m iędzy  B ogiem  i człow iekiem . U jaw n ia  ją  m od litw a  
z jednoczenia , a  p rze jaw ia  doskonałość m o ra ln a  cz łow ieka św iętego, k tó ra  je s t 
sk u tk iem  doskonałe j m iłości, zw an ej caritas. Św iętość w ięc je s t p e łn ą  m i­
łością, k tó ra  je s t zaw sze re a ln a  i zaw sze rea ln e  są  je j sk u tk i. To w łaśn ie  
te  sk u tk i doskona łe j m iłości w y licza  św . P aw e ł z T a rsu  w  13 rozdziale  
I L is tu  do K o ry n tian , k tó ry  nazw ano  C antica  C a n ticorum  N ow ego T e s ta ­
m en tu . M iłość w ed ług  nie'go je s t c ie rp liw a  i ła sk aw a , pozbaw iona zazdrości 
i p rag n ien ia  sław y , n ie  m a w  n ie j pychy , bezw stydu , in teresow ności, gn ie­
w u , pam ięci d oznanych  k rzyw d , rad o śc i z n iesp raw ied liw ośc i. T a p e łn a  m i­
łość w ed ług  św. P aw ła  n igdy  się n ie  kończy, w szystko  śc ierp i, w e w szystk im  
m a nadz ie ję , w szy stk im  w ierzy . I  A postoł dodaje , że „m iłość n ie  je s t jak  
p ro ro c tw a , k tó re  się skończą, a lbo  d a r  języków , k tó ry  zn ikn ie , lu b  ja k  w ie ­
dza, k tó re j z a b ra k n ie ”. G dybym , pow iada, w cześn ie j „m ia ł d a r p ro ro k o w a­
n ia  i znał w szystk ie  ta jem n ice , i p o siada ł w sze lką  w iedzę, i w sze lką  w iarę , 
ta k  iżbym  góry  p rzenosił, a m iłości bym  n ie  m iał, by łb y m  n iczym ”. W ydaje 
się, że „H ym n o m iło śc i” je s t doskonałą  ilu s tra c ją  od ró żn ian ia  tego, co 
w  życiu re lig ijn y m  rea ln e , od tego, co m yślne, i tego, co is to tow e, od tego, 
co ak cyden ta lne .

O tóż w szyscy w y m ien ien i w cześn ie j m istycy  um ieszczają  dośw iadczenie  
m istyczne w  p o rząd k u  poznaw czym  i łączą je  n ie ro ze rw a ln ie  z m iłością. 
O znacza to  ty lk o  ty le , że dośw iadczenie  m istyczne  je s t a k te m  poznaw czym , 
dokonu jącym  się w  życiu  re lig ijn y m , k tó rego  is to tą  je s t  m iłość. O znacza to  
zarazem , że dośw iadczen ie  m istyczne  n ie  s tan o w i is to ty  życia re lig ijnego , 
m isty k a  w ięc n ie  je s t ro zw in ię ty m  życiem  re lig ijn y m . D ośw iadczen ie  m istycz­
n e  je s t w łaśn ie  p rzypad ło ściow e w obec m iłości będące j is to tą  odn iesień  
człow ieka do Boga. O w szem , dośw iadczenie  m istyczne ch ro n i m iłość, n ie ­
k ied y  ją  n a w e t ra tu je , m im o to  je s t w  sw ej s tru k tu rz e  a k cy d en ta ln e  i n ie ­
konieczne w  życiu  re lig ijn y m . W iąże się, jak  d o p o w iad a ją  w ie lcy  m istycy , 
z k ry zy sam i w  życiu re lig ijn y m . R a tu je  w ted y  człow ieka d a jąc  m u  pew ność 
is tn ien ia  Boga i Jego  s ta łe j tro sk i o człow ieka. H isto ria  po tw ie rd za  tak ie  
rozum ien ie  m istyk i. M am y w ie lu  p raw d ziw y ch  św ię ty ch  (kanonizow anych), 
k tó rzy  n igdy  n ie  m ie li do św iadczen ia  m istycznego.

To w szystk ie  u w ag i w  zw iązku  z m is ty k ą  w ed ług  ks. D an ie la  O lszew ­
skiego. W arto  je d n a k  zeb rać  w szystko , co tu  pow iedziano  i jasno  określić , 
ja k  rozum ie się dośw iadczen ie  m istyczne  i m isty k ę  O tóż u w zg lęd n ia jąc  
h is to rię  tem a tu , za razem  p iln u ją c  konsekw encji i n iesprzeczności sfo rm u ło ­
w ań , dośw iadczen ie  m istyczne  m ożna określić  jak o  nag łe , n ie  w yw ołane  
przez  nas, św iadom e i bezpośredn ie  doznan ie  B oga w  fakc ie  Jego  is tn ien ia . 
T rzeba jeszcze odróżn ić  dośw iadczen ie  m istyczne  od ob jaw ien ia  p ryw atnego , 
pog łęb ien ia  w iedzy  o Bogu w y w o łan e j d a rem  m ądrości, ek stazy . M istyka 
w obec tego  by łaby  teo log iczną te o r ią  dośw iadczen ia  m istycznego. N atom iast 
ok reś len ie  s tan  m istyczny , będący  p rze jaw ien iem  się w  człow ieku  pogłębio­
nych  zw iązków  z B ogiem , p ro p o n u jem y  zastąp ić  s ta ry m , p ięknym  te rm i­
n em  św iętość.

3. A s с e z a. Ks. D. O lszew ski w y d a je  się p rzy jm o w ać  to , co zauw aża 
ju ż  w  p ierw szych  w iek ach , czyli „rozróżnien ie  m iędzy  m ęczeństw em  k rw a ­
w ym  i n ie k rw a w y m ”. To d ru g ie  polega n a  p ra k ty k o w a n iu  ascezy i w y rze ­
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czeń w  życiu codziennym  (s. 97). J e s t  to  —· d la  naszego  au to ra  — to  sam o, 
co ascetyzm . N p. św . B azy li zau w aży ł p rzesad n y  asce tyzm  (s. 98), a  „zasługą 
św . B en ed y k ta  z N u rs ji je s t, że p rzesad n y  asce tyzm  w  E urop ie  pow oli z a ­
czął u stępow ać m ie jsca  ascezie u m ia rk o w a n e j” (s. 100— 101). K s. D. O lszew ­
sk i p rzec iw staw ia  ascezę k o n tem p lac ji i zw iązane j z n ią  m istyce. P isze  bo­
w iem , iż „u trzy m u je  się opinia, że devo tio  m oderna ... rep rezen to w a ła  p ro ­
g ra m  re fo rm y  obyczajów  n a  drodze ascezy i m ed y tac ji; o k aza ła  się na to m ias t 
m n ie j k o rzy s tn a  — w  p rzec iw ieństw ie  do m is ty k i sp ek u la ty w n e j — d la  d o ­
św iadczen ia  m istycznego  (m istykę sp ek u la ty w n ą  w ed łu g  ks. O lszew skiego 
re p re z e n tu je  g łów nie M istrz  E ck h a rt, s. 103). A  w  in n y m  m ie jscu  pisze, że 
jezu ici po p rzybyc iu  do H iszpan ii w  1540 r. w  obaw ie  p rzed  inkw izyc ją  r e ­
p rezen to w ali ten d en c ję  do in te rp re to w a n ia  ćw iczeń duchow nych  Ignacego 
Loyoli w  sensie b ard z ie j ascetycznym , n iek o rzy stn y m  d la  m odlitw y  
m istycznej.

T r u d n o ś c i .  W  zw iązku  z ty m  w szy stk im  w y n ika łoby , że życie r e l i ­
g ijne  człow ieka, gdy  n ie  je s t an i k o n tem p lac ją , a n i m istyką , je s t ty łk a  
ascezą, po lega jącą  n a  w yrzeczen iach  w  życiu codziennym . B yłoby to  zupełn ie  
słuszne, gdyby  n ie  zo sta ła  tu ta j  u tożsam iona asceza i u m artw ien ie . W łaśnie 
u m artw ien ie  polega n a  w y rzek an iu  się p rzez  człow ieka tego, co p rzeszkadza  
rozw ojow i p ow iązań  z Bogiem . P rzy  ta k im  zd efin io w an iu  w yrzeczeń  w  ży ­
ciu codziennym  m ożna p rzy jąć  tezę naszego a u to ra , że to, co niej je s t m i­
s ty k ą  w  życiu  re lig ijn y m  człow ieka, to  m usi być ascezą. T ak  p o ję ta  asceza 
o b e jm ow ałaby  zarów no  m odlitw ę, ja k  i d a ry  D ucha Ś w iętego, łaskę  uczy n ­
kow ą i u m artw ien ia . N ie m ożna n a to m ia s t zaw ęzić życia re lig ijnego  poza 
m isty k ą  i k o n tem p lac ją  jed y n ie  do w yrzeczeń  z m o tyw ów  re lig ijn y ch . B yłoby 
to, rzecz ja sn a , zby tn ie  uproszczenie.

G dyby za tem  p rzy jąć  p roponow ane p rzez  nas rozum ien ie  ascezy, to  
w  rozdziale  o h is to rii ascezy i asce ty k i m u s ia łab y  znaleźć się konieczn ie  p ro ­
b lem a ty k a  m od litw y , a w ięc  h is to ria  teo rii m od litw y , je j fo rm  i odm ian  
w  różnych  o k resach  i różnych  środow iskach . D obrze w ięc się sta ło , że ks. 
D. O lszew ski pośw ięcił ca ły  rozdział dz iejom  m odlitw y .

4. W w ars tw ie  h is to ry czn e j recenzow anego  ro zd z ia łu  dziw i zupełne  po­
m in ięcie  E w agriu sza  P o n ty jsk iego . O p iera jąc  się n a  in fo rm ac jach  patro logów  
n ie  m ożna pom inąć  te j postaci. P a tro logow ie  sądzą  (H. M arrou , M. S ta ro ­
w ieysk i, J . S zym usiak), że E w agriusz , ży jący  od r. 345 do 399, u sy s te m a ty ­
zow ał n auczan ie  O jców  pu sty n i. D okonał p o dz ia łu  życia re lig ijnego  na  trz y  
drogi: oczyszczającą, o św iecającą  i jednoczącą. A kcen tow ał E w agriu sz  
ak ty w n o ść  człow ieka, po leg a jącą  w ed ług  n iego n a  n iszczeniu  n am ię tnośc i aż 
do uzyskan ia  s tan u , k tó ry  n azw a ł apathea . T eologia a sce tyczna  E w agriu sza  
cieszyła się przez ca łą  s ta roży tność  w ie lk im  u zn an iem  środow isk  m onastycz­
nych . P o n ad to  E w agriu sz  ro zw in ą ł aż do h e re z ji n a jb a rd z ie j d y sk u sy jn e  tezy  
O rygenesa  i w a ln ie  p rzyczyn ił się do po tęp ień  o rygen izm u. Z tego  jed n ak  
n ie  w y n ik a , że n ie tra fn e  są jego an a lizy  ro zw o ju  życia re lig ijnego .

5. L i t e r a t u r a .  Ks. D. O lszew ski p o d a jąc  p rzy  końcu  rozdz ia łu  l i te ­
ra tu rę  p rzed m io tu  n ap isa ł: „Z po lsk ich  p ra c  z a s łu g u ją  n a  uw agę...” i w y ­
m ien ił X IV  tom  W  n u rc ie  zagadn ień  posoborow ych , re d a k c ji B. B e j z e g o  
p t. C hrześcijańska  duchow ość, k siążkę  E. W e r o n a  Teologia  życ ia  w e ­
w n ę trzn eg o  lu d z i św ieck ich  oraz p race  z redagow ane przez W. S ł o m k ę  
M isty k a  w  życ iu  c zło w ieka , D rogi św ię tośc i, Ś w ię to ść  na św ie c k ie j drodze  
życia . W ym ienione p race  m ożna zg rupow ać w  trzech  tem a tach : teo log ia  
życia w ew nętrznego , dz ie je  życia w ew nętrznego  i jego  te o r ii o raz  p o p u la rn e  
u jęc ia  zag ad n ień  ascetycznych  i m istycznych . P o s ta ra m y  się uzupełn ić  tę  
li te ra tu rę  w  zgodzie z p rzy ję ty m i w yżej tem atam i.
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W  p ierw szej z w y m ien ionych  g ru p  należy  w ym ien ić  p race  całościow o 
u k azu jące  k a to lick ą  t e o l o g i ę  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o :

1. J.  W o r o n i e c k i ,  P ełn ia  m o d litw y , P oznań  1924.
A u to r w y ja śn ia  i c h a ra k te ry z u je  w  sw ej p ra c y  m o d litw ę  u ję tą  od s tro ­

ny  człow ieka. O m aw ia  w ięc m od litw ę dziękczynien ia , u w ie lb ien ia , p rz e b ła ­
gan ia  i b łagan ia . Z arazem  c h a ra k te ry z u je  m od litw ę p ry w a tn ą , p rzy k ład y  
m od litw y  Jezusa , M atk i Bożej i św iętych .

2. A. Z y c h  1 i ń  s k  i, Teologia  życ ia  w ew n ę trzn eg o , K rak ó w  1931, (wyd. 
II — K ielce 1947, w yd. I I I  — w  tom ie  R ozw ażan ia  filo zo ficzno-teo log iczne).

J e s t  to  w y k ład  życia  re lig ijn eg o  w ed ług  św . T om asza z uw zg lędn ien iem  
tra d y c ji w y raża jące j się w  te o r ii trz ech  d róg  życia w ew nętrznego .

3. A. Ż y c h l i ń s k i ,  P ełn ia  u m ie ję tn o śc i św ię tych , P o zn ań  1943, (jest 
to  w yd. III).

A u to r w  k ró tk ie j rozp raw ce  ukazu je , na  czym  polega życie w ew n ę trzn e  
i św iętość.

4. A. Ż y c h l i ń s k i ,  R ozw ażan ia  filo zo ficzno -teo log iczne , P o zn ań -W ar- 
szaw a-L u b lin  1959.

K siążka  s tanow i zb ió r ro zp raw  a u to ra  na  różne  te m a ty  teologiczne, m . in. 
tak że  na te m a t życia w ew n ętrzn eg o  i kon tem p lac ji.

5. R. G a r r i g o u - L a g r a n g e ,  T rzy  o k re sy  życ ia  w ew n ę trzn eg o , P o ­
zn ań  1960.

Je s t to  pe łn y  w y k ład  a sce ty k i i m isty k i z uw zg lędn ien iem  w szystk ich  
k lasyków  życia w ew nętrznego . M istykę G a rrig o u -L ag ran g e  u jm u je  w  spo­
sób b o n aw en tu riań sk i, w  czym  p rzy p o m in a  u jęc ie  ks. O lszew skiego.

P o  1982 ro k u  u k aza ły  się p race , do k tó ry ch  ks. D. O lszew ski n ie  m ógł 
dotrzeć. P o stan o w iliśm y  je d n a k  uzupełn ić  tę  b ib liog ra fię  p ra c a m i w y d an y m i 
po 1982 roku .

5. M. G o g а с z, F ilo zo ficzne  a sp e k ty  m is ty k i,  W arszaw a 1985.
D ośw iadczenie m istyczne  u ję te  w  m etafizyce  św . T om asza um ieszczone

z o s ta je -w  kon tekśc ie  całego życia re lig ijnego . J e s t  to  pe łne  u jęc ie  k a to lick ie j 
m istyki.

6. M. G o g а с z, M o d litw a  i m is ty k a ,  K rak ó w -W arszaw a  1987.
J e s t  to  p e łn y  w y k ła d  a sce ty k i i m istyk i. A u to r pośw ięca  w ie le  m iejsca 

m istyce.

W d ru g ie j g ru p ie  aż  dziw i zupełne  pom inięcie  p ra c  p ro feso ra  K aro la  
G órskiego. T en  n iep raw d o p o d o b n y  fa k t pozostaw im y bez kom en ta rza . W y­
m ieńm y w ięc  p race  K. G órsk iego  z h i s t o r i i  a s c e t y k i  i m i s t y k i :

1. K.  G ó r s k i ,  O d re lig ijności do m is ty k i. Z arys d z ie jó w  życ ia  w e ­
w n ę trzn eg o  w  Polsce, t. I: 966— 1795, L u b lin  1962.

Je s t to  p ra c a  p o dstaw ow a d la  dz iejów  duchow ości w  P o lsce i w y jśc io ­
w a  d la  dalszych  b ad ań  n ad  h is to r ią  a sce ty k i i m is ty k i w  Polsce.

2. K. G ó r s k i ,  D zieje  życ ia  w ew n ę trzn eg o  w  Polsce. W ie k  X I X  i po­
c zą tek  X X i w ., w : R oczn ik i T eo log iczno-K anon iczne TN K U L, t. U : 1964, 2.4, 
s. 5—50.

Je s t to  zestaw ien ie  au to ró w  l i te r a tu ry  na  te m a t życia re lig ijnego  
z X IX  w . i z początku  X X  W.

3. K. G ó r s k i  Teologia  a sce tyczn o -m is tyczn a ,  w : D zieje  teo log ii ka to ­
lic k ie j w  Polsce  pod red . M. R e d o w i c z a  t. II I, cz. 1, L u b lin  1975, 
s. 301—336.

Je s t  to  k ró tk i, e ru d y c y jn y  zarys dziejów  teo log ii życia  w ew nętrznego  
w  Polsce.

4. K. G ó r s k i ,  D uchow ość chrześc ijańska , W arszaw a 1978.
K siążka  s tanow i p rzeg ląd  au to ró w  i szkół. Z aw ie ra  boga ty  m a te ria ł 

e ru d y cy jn y  i og rom ną li te ra tu rę .
5. K . G ó r s k i ,  S tu d ia  i m a ter ia ły  z  d z ie jó w  duchow ości, W arszaw a

iUoO,
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P ra c a  s tan o w i p rezen tac ję  szkó ł duchow ości w  P o lsce  i om ów ien ie  r e ­
p rezen ta ty w n y ch  d la  ty ch  szkół tek s tó w  asce tycznych  i m istycznych .

6. L. B u y e r ,  W p ro w a d zen ie  do życ ia  duchow ego , p rze łoży ła  L. R u t­
kow ska, W arszaw a 1982.

Teologia życia w ew nętrznego  została  u k azan a  w  tle  dziejów  teo log ii 
asce tycznej i m istycznej.

W o sta tn im  czasie u k aza ła  się książka , b ędąca  zb io rem  p ra c  K. G ór­
skiego:

7. K. G ó r s k i ,  Z a rys  d zie jów  duchow ości w  Polsce, K rak ó w  1986.

Do p ra c  p o p u la rn y ch , p rzeznaczonych  d la  c zy te ln ik a , p ragnącego  posze­
rzyć sw e w iadom ości z m istyk i, a sce tyk i oraz ich dziejów , zaliczy łbym :

1. A. Ż y c h l i ń s k i ,  W ta jem n icze n ie  w  u m ie ję tn o ść  św ię tych , P oznań  
1938, (w yd. II).

K siążeczka ta  s tan o w i p o p u la rn e  zap rezen to w an ie  tre śc i ro zp raw y  p t. 
P ełnia  u m ie ję tn o śc i św ię tych .

2. L. G r i g n i o n  d e  M o n t f o r t ,  O p ra w d z iw y m  na b o żeń s tw ie  do
N a jśw ię tsze j M ary i P anny.

D zieło św . L u d w ik a  je s t za ry sem  teo log ii n iew o ln ic tw a  i n ab ożeństw a  
do N ajśw ię tsze j M ary i P an n y .

3. T. M e r t o n ,  N ik t  n ie  je s t sam otną  w ysp ą , tł. M. M orstin -G órska , 
K rak ó w  1960.

J e s t to za ry s życia  re lig ijnego , pow ołan ia , m od litw y .
4. C. M a r  m  i o n, Sponsa  verb i, tł. M. T yszkiew iczów na, W arszaw a

1961.
D ziełko to  bardzo  oddzia ływ ało . K o n tem p lac ja , życie re lig ijn e  i m o d litw a  

są zw iązane ściśle z teo log ią  T ró jcy  Ś w ięte j.
5. D. B a r  s o 11 i, M iste r iu m  c h ry s tia n izm u , tł. s io s try  b en ed y k ty n k i,

P oznań  1964 (II w yd. — 1974).
R ozw ażania  o życiu  w ew n ętrzn y m , k tó re  bardzo  o d d z ia łu ją  n a  k o ncep ­

cję życia re lig ijnego .
6. M. G o g а с z, O n m a w zrastać , W arszaw a 1965 (w yd. I I  — 1973, 

w yd. II I  — 1975).
J e s t to p ie rw szy  e se j re lig ijn y  w  P olsce pow o jen n e j. Z arysow ane  tu  są  

szczegółowe zag ad n ien ia  z życia re lig ijnego .
7. T. M erton , P osiew  ko n tem p la c ji, tł. M. M o rs tin -G ó rsk a , K rak ó w  1982.
J e s t  to  n ie sy stem aty czn e  om ów ienie c e n tra ln y c h  tem ató w  ascetycznych

i m istycznych.
P odsu m ow ując  trz e b a  p rzede  w szy stk im  zauw ażyć, że ks. D an ie l O lszew ­

sk i jako  jed en  z n ie liczn y ch  h is to ry k ó w  K ościoła uw zg lęd n ia  w  sw oich p ra ­
cach p ro b lem aty k ę  dzie jów  życia re lig ijnego . Ju ż  w  w y d an y m  w  1982 r . 
pod ręczn iku  do h is to rii K ościoła pośw ięca dużo m ie jsca  dziejom  duchow ości, 
czego b ra k u je  in n y m  pod ręczn ikom  h is to rii K ościoła, ra z  po raz  p o ja w ia ją ­
cym  się n a  ry n k u  w yd aw n iczym  w  Polsce. W szystk ie  w ięc  n iedok ładności, 
k tó re  w  te j recen z ji w y łon iliśm y , n ie  m ogą n a m  p rzysłon ić  tego  zasad n i­
czego fa k tu .


